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Ogromny sukces: rozbicie frontu 
nieprzyjacielskiego.

P rzeiiie i zwycięskiej ofensyw y..
Przełamania frontu ukraińskiego dokonały pułki poznańskie. -  Paniczna 
ucieczka Ukraińców. — Zdobyto: dwie baterye dział, kilkadziesiąt karąbi- 

nów maszynowych, mnóstwo amunicyi. *• Ofenzywa trwa dalej
Lwów, 19 m a r c a  

J a k  ju ż  d o n ie ś liś m y ,  d n ia  18 bm . w ie c z o r e m  o- 
k o ło  g o d z . 8 n a d e s z ły  p ie rw s z e  w ia d o m o ś c i o  
p r z e ła m a n iu  f r o n t u  u k ra iń s k ie g o  n a  z a c h ó d  o d  
.G ró d k a . J a k o  p ie rw s z e  z w y c ię s k ie  o d d z ia ły  w o j­
s k a  p o ls k ie g o

w e s z ły  d o  G ró d k a  o d d z ia ły  p o z n a ń s k ie , 

k t ó r e  b r a ły  ż y w y  u d z ia ł w  o d k ie o z y . J u ż  17 b m . 
' r a n o  w y s z e d ł z S ą d o w e j W is z n i  g łó w n y  a ta k , 
k t ó r y  p rz y p c ś e  ła  a rm ia ;  g Ą n . Iw a s z k ie w ic z a :  a -  
ta k  te in  o d b y w a ł  s ię  po o b i ł  s t r o n a c h  I n S  k o le jo ­
w e j  S ą d o w a -' W t a p i a — - G ró d e k ,  p rz y e a e m  n a  p o ­
łu d n ie  o d  t o m  k o le jo w e g o ' o p e ro w a ła  g ru p a  p u łk .  
i& a jnzrzew sk& eg fo , n a  p ó łn o c y  o d  t o r u  p a r ł  n ie p r z y ­
ja c ie la  g e n . H le fc s a n d ro w te z .T e g o  s a m e g o  d n ia  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h

ó K e  g r a p y  z łą c z y ły  s ię  

i  z a ję ły  m ie js c o w o ś ć  R  o  d a  ty c z e . R u s ln i,  p ra jg n ą e  
p rz e s z k o d z ić  p o łą c z e n iu  s ię  o d s ie c z y ,  id ą c e j o d  
z a c h o d u  z  b o h a te rs k o  b ro n ią c ą  s ię  z a ło g ą  G ró d ­
k a ,  s t a w ia l i  n ie z w y k le  s i ln y  o p ó r ,  a b y  s tw o r z y ć  
m o d n y  b o n t  p r z e c iw k o  z n a c z n y m  s i ło m  p i ls k im ,  
z d ą ż a ją c y m  o d  s t r o n y  S ą d o w e j W is z n i .

Ś c ią g n ę li w ięc r e z e r w y  swoje 
.ze w s z y s tk ic h  n ie m a l in n y c h  o d c in k ó w ,  c o  z a z n a ­
c z y ło  s ię  w y r a ź n ie  o s ła b ie n ie m  a k c y i  u k ra iń s k ie j 
n a  c a ły m  f r o n c ie .  S k o n c e n t ro w a n a  p rz e z  w r o g a  
a r t y le r y a  u s i ło w a ła  w  k i l k u  p u n k ta c h  h u ra g a n o ­
w y m  o g n ie m  p o w s t r z y m a ć  p o c h ó d  n a s z y c h  w o js k  

ja k  s ię  o k a z a ło  — b e z  s k u tk u ,  g d y ż  

ofttnzywa n a s z a  postępowała krok za 
k r o k ie m .

G ru p a  p ó łn o c n a  z a ję ła  w  b a rd z o  k r ó t k im  p rz e c ią ­
g u  c z a s u  K u t te n b e rg ,  T u c z a p y ,  H a r t fe ld ,  R z e c z y -  
c z a n y , o c z y s z c z a ją c  w  t a n  s p o s ó b  c a ły  o d in e k  
p ló b io d n y  i  o d p y ć h a ją c  U k r a iń c ó w  o d  l i n i i  k o ls jo -  
.w e j.  R ó w n o c z e ś n ie  w o js k a  n a s z e , ic ją c e  n a  p o łu d ­
n ie  o d  to ru ,  p o s tę p o w a ły  p rz e z  M ie ln ik i ,  B a r ,  
R o d a ty c z e , W o fc z u c h y  i  C w ie r c k ą  G ó rę  k u  G r ó d ­
k o w i .  S i ln y  n a p ły w  p o ls k ic h  o d d z ia łó w  wzniecił 

p d n  k ę  w ś r ó d  o d d z ia łó w  mskieb, 
k tó r e  p o c z ę ły  m a s o w o  o p u s z c z a ć  w  popłochu s w o ­
je  n ie z w y k le  u m o c n io n e  s ta n o w is k a .  W ojska  pol­
s k ie  p r z e ła m a ły  4 s iljo ie  obwarowane' okopami 

i  odm tow iine l in ie  ruskie, d o c ie ra ją c  p o d  w ie c z ó r  
d o  B u r g ta lu  i  H a ijc z a m o w a  i  n a w ią z u ją c  w  te n  
s p o s ó b  k o n ta k t  z  G ró d k ie m .

N a  p o łu d n ie  r ó w n ie ż  o d rz u c i l iś m y  n ie p r z y ja -  
e ie d ia  d a le k o  o d  to r u  k o le jo w e g o ,  z a jm u ją c  s z e re g  
m ie js c o w o ś c i.

S t r a ty  U k r a iń c ó w  o lb rz y m ie .

M ię d z y  in n y m i zdobyto na n ie b  2  baterye d z ia ł,  
k i lk a d z ie s ią t  k a r a b & ió w  m a .z y n o W yd i i  mnóstwo  
k a ra U jn ó w  i  n iezź iczo n fe  d o tą d  masy amunicyi.

P ie r w s z y m  o d d z ia łe m  —  z a z n a c z a m y  r a z  je s z ­
c z e  —  k t ó r y  w s z e d ł d o  G r ó d k a  w , z w y c ię s k ie j

o d s ie c z y ,  b y ły  o d d z ia ły  p o s ia f r J d e .  P o n a d to  o d ­
z n a c z y ły  s ię  o d d z ia ły  w o js k o w e ,  o d d a w n a  ju ż  
fw y p ró b o w a n e  n a  f r o n c ie  w s c h o d n io -g a l ic y js k im .  
Z p o ś r ó d  o d d z ia łó w  p o z n a ń s k ic h  s p is a ły  s ię  b o ­
h a te r s k o  o d d z ia ły  s t r z e lc ó w  k a r a b in ó w  m a s z y n o ­
w y c h ,  b a te r y e  d z ia ł  i  w fc lte  ijn n y c h .
/  T y m  te ż  je d n o s tk o m  b o jo w y m ,  p r z y b y ły m  z  
r o z k a z u  g e n . D o w b o ra  M u ś n ic k ie g o  n a  f r o n t  lw o ­
w s k i ,  z a w d z ię c z a m y  w  z n a c z n e j m ie rz e

o f l j r o n w y  sn&Sces: r o z b ic ie  i r o n t u  m e - 
p r ż y ja d e & k ie g o .  

i  Z  c h w i lą  o s w o b o d z e n ia  G ró d k a  i  o tw o rz e n ia  
l i n i i  k o le jo w e j  n a  z a c h ó d , n$m o >  że  je j  z n is z c z e n ie  
w y m a g a  k i lk u d n io w e j n a p ra w y ,  p ę k ł  ła ń c u c h , k t ó ­
r y m  n ie p rz y ja c ie l  o p a s a ł L w ó w ,  a  o b ra n a ,  p o d ję ta  
(p rze z  p u łk .  S ś k o rd k it ig o , u w ie ń c z o n ą  z o s ta ła  w  
n a s tę p s tw ie ,  d z ię k i  ś w ie tn e j a k c y i  o d s ie c z y ,  z n a ­
k o m i ty m i  r e z u lta ta m i.

W a lk a  p c z q n  o 3ta  s ię  n a  s k r z y d ła ,  
g d z ie  c o f in ą i s ię  n ie p r z y ja c ie l,  u s i łu ją c  p o w s t r z y ­
m a ć  n a p ó r  s i ł  n a s z y c h , le c z  s ła b e  p r ó b y  p o d ję c ia  
ta m ż e  o p o ru  przez U k r a iń c ó w  z ła m a n o  w  z a c z ą t­
k u .

Dalsza akcya ofensywna z® strony wojsk pol­
skich jest w  toku.

*

?m p r z iliiH S E lia  
franfn n h r a t ts lite g ii

Z maili o LniAm*
Z  dn ia  19. m arca.

W czora j 18-go osiągnęły oddzia ły , które  
prze łam ały  fro n t u kra iń sk i, lin ie  n a  wschód 
od Rzeczyczsn, Baliezanowa, Bratfcoroie, tBol- 
czuchóro, Kocowa i Milatyna. W zięto  osiem ar­
mat zdatnych do użytku. Ilość innej zdobyczy 
dotąd nie przeliczona.

Dywizya lw ow ska : A rty lerya  nieprzyjacielska  
ostrzeliw ała dzisiaj dw ór w  Kozicach, grzbiet 
kozicki, D om ażyr oraz Zboiska. Na odcinku po­
łu d n io w y m  ostrze liw ał n ieprzyjaciel Persenków- 
kę i  po łudn iow ą część m iasta a o 6 -te j cen­
tru m  m iasta. Nasze patro le  zdobyły  dw ie  
skrzyn k i z am un icyą  oraz znaczną ilość grana­
tó w  ręcznych.

N a odcinku grupy p u łk , S iko rsk iego : oddzia­
ły  grupy gen. Iw aszkiew icza zaję ły  dziś D o li-  
n ian y , Popiele, S to dó łk i i Ebenau, przyczem  
arty le rya  nasza siln ie  ostrzeliw ała wycofującego  
się n ieprzyjacie la . N a odcinku  białogórskim  
prócz pojedynczej w y m ia n y  strzałów  spokój 
A rty le ry a  niep. cofnęła się od staw u białogór- 
skiego do Dobrostan.

Dalsza akcya w  toku.

Ssę, ls.6e.mi. JBrdSB R oz- 
u a d w ik i m e ! misy! uio|- 

skawaj w Paryżu.
Ben. Irosst&iewlcz sbelarala do-

mńtishaa mm ii „Usetiad” .
D o w ia d u je m y  s ię , z  w ia r y g o d n e g o  ź r ó d ła ,  że 

g e n . R o z w a d o w s k i  p o w o ła n y ' z o s ta ł  n a  z a ­
s z c z y tn e  s ta n o w is k o  sze fa  p o ls k ie j  m is y i  w o j ­
s k o w e j d o  P a ry ż a .  D o w ó d z tw o  n a d  a r m ią  
„ W s c h ó d *  o b e jm u je  g e n . d y w .  Iw a s z k ie w ic z .

Przerwany pierścień.
Przez k ilkanaście  d n i m iasto nasze było  

odcięte od św iata, od reszty Polski. Pierścień, 
okala jący m iasto za m k n ą ł się i zostaliśm y po­
zostawieni w łasnym  siłom  i  w łasn ym  środkom. 
Położenie to  się p rzedłużało , w zrastało  też 'zde­
nerw ow anie społeczeństwa, bo zaczęły się po­
jaw iać  b ra k i aprow izacyjne i  coraz więcej n ie­
pokojące pytan ie się nasuw ało, cb będzie ju tro . 
P ytan ie  to zostawało bez odpowiedzi n ie z po­
wodu istotnego b raku  a rty k u łó w  spożywczych, 
gdyż tych  w  mieście jest dosyć, ale  z powodu  
nieudolności naszej gospodarki, k tó ra  nie um ia­
ła  sobie dać rady z h ydrą  paskarską, gw ałtow  nie  
podnoszącą głowę.

T a  niezaradność adm in is traey i s taw ia ła  m ia ­
sto istotnie wobec groźnej katastrofy.

O liarność ludności L w o w a , samozaparcie i 
zdolność odm ów ienia sobie wszystkiego jest po­
dziw iana nie ty lk o  w  Polsce i jesteśmy przeko­
nani, iż ta  ludność gotowa jest przetrzym ać  
jeszcze bardzo wiele, ale musi widzieć, źe nie m a  
w  mieście tak ich , k tó rzy  op ływ a ją  w e wszystko, 
że hyeny na nędzy ludzkiej robiące m ajątk i 
zna laz ły  się pod kluczem

P otw orną zbrodnią  bow iem  jest w yzyskiw a­
nie dziś trud n e j sytuacyi aprow izacyjnej przez 
tych , k tó rym  w o jna  ty lk o  korzyści przyniosła, 
gdy równocześnie całe społeczeństwo, doprow a­
dzone do nędzy, daje p rzyk ładn ie  posłuch w ezw a­
niom  do w y trw an ia  i cierpliw ości, gdy przed  
n ie b y w a ły m  patryotyzm em  m as ludow ych  n a­
leży u c h y lić  czoła.

K arygodną wprost jest ta pobłażliwość  
ad m in is traey i m iejskiej, k tó ra  n ie  może się zde­
cydować na energiczne zarządzenie, k tó ra  nie 
p o tra liła  sięgnąć do niezgłębionych skrytek  
hyen paskarskich, k tóra  n ie  p o tra fiła  zapobiedz, 
aby będące do dyspozycyi a rty k u ły  spożywcze 
nie przepadały w  lab iryn c ie  m agistrackiej m a ­
ch in y . Gdyby społeczeństwo nasze m ia ło  w iarę  
w  sprawiedliwość rozdzia łu  środków  spożyw- 
czych, n iew ątp liw ie  nie odezw ałby się jeden 
głos niezadowolenia.

W p raw d zie  prezydent m iasta w  dziennikach  
ogłosił, że wszystkiego jest podostatkiem , ale 
przy praktycznem  rozdziale okazało  się zupeł­
n ie  co innego.

W czorajsze urzędowe wiadom ości doniosły, 
że pierścień oblężniczy został p rzerw any, że 
o tw a rtą  została droga na zachód. Jest ju ż  uza­
sadniona nadzieja, że w  najbliższych dniach po 
p raw i się. sytuacya żywnościowa, źe nadejd  
transporty , oczekujące oddaw na n a  w o lny  przt 
jazd  do Lw ow a.

i
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W iadom ości dochodzące nas w  ostatnich  
dniach, zapowiadające poważną pom oc i n a ­
dejście oddziałów  z Poznańskiego, sprawdziły  
się. M iejm y nadzieję, że sprawdzą się i zapo­
w iedzi, przypisujące ostatnim  operacyom po­
ważniejsze znaczenie, że m iasto nasze uw olnione  
zostanie od bezpośrednich działań  wojennych.

Daty z życia Piłsudskiego,
(Ciąg dalszy).

T u  p o w z ią ł  m y ś l P iłs u d s k i w d ie ie s ia  d a w n o  
jn$t marzonego o p o ru  z b ro jn e g o  p r z e c iw  n ie w o li.  
^Jg łm o joego  p o w s ta n ia  p r z e c iw  n a je ź d e y  n ie  m o ż e  
podjąć ż a d n a  k la s a , c h o ć b y  n a jp o tę ż n ie js z a ,  m u s i 
g o  d o teo łta e  c a ły  n a ró d 1'  —  p o w ta r z a ł  P iłs u d s k i.  
P r o je k ty  te  i  z d a tn a  c z ę ś ć  p a r t y i  w a ż a t a  z a  h e -  
re z y ę . A łe  u r o k  im ie n ia  H łsuśdSkśego p rz e m ó g ł 
te  fo r m u łk o w e  praesaKksody.

Królestwu P o ls k łe m u  zagrażała m obilizacja z  
powodu wojny rosyjsko-japońskiej. Piłsudski rzu­
ci! hasto oporu.

S a m . zaraz p o  w y p o w te c fo s p iju  w o jn y  i  po  
n ie z b ę d n y c h  z a rz ą d z e n ia c h , w y b r a ł  s ię  n a  o b ja z d  
s ^y itt fe n y d i d z ia ła c z y  p o l i ty c z n y c h  i  s p o ie c z s iy t i w  
P o ls c e , noa L i t w le j  i  Rufc> i  w  (Rrssyi, a b y  p o ru s z y ć  
o f ia rn o ś ć  i  p o c ią g n ą ć  d o  d z ia ła n ia .  N a p o tk a ł p r  a­
w ie  w s z ę d z ie  m a to s tk o w o ś ć  i  t c h ó rz o s tw o .  W  je -  
ch ie m  m te js e ti z r o b io n o  im i  n a w e t  m a łą .. .  desmm- 
e y a e y ę . P iłs u d s fc i n ie  z ra ż a  sSę.

W y je ż d ż a  z  T y tu s e m  F tH p o w ie m n  d o  J a p o n i i  
i  p ro p o n u je  ta m to ^ z e g m  r z ą d o w i u z b ro je n ie  P o l­
s k i  d o  w a ś t i  n a  ty ła c h ' R o s y i.  P o n ie w a ż  fw y s ła n lc y  
m n e j p a r t y i  3przee iw % aB  s ię  te m u  p la n o w i,  p rz e to  
r z ą d  ja p o ń s k i e o fin ą ł p rz y rz e c z o n ą  p o m o c .

Z  ia iiic y a ty w y  P iłs u d s k ie g o  m a s y  lu d o w e  K r ó le ­
s tw a  p o ls k ie g o  re a g o w a ły  d e m o n s tra c y jn ie  a n ie ­
r a z  z b ro jn ie  n a  m o b ił iz a c y ę  r o s y js k ą .

W y s tą p ie n ia  r o b o tn ik ó w  p o M d d i  w  W a r s z a w ie  
L o d z i  i td . ,  p o b u d z i ły  p a r ty e  s k ra jn e  R o s y i d o  'w a lk ji 
z  c a ra te m .

P ite u tte k i w y s tę p u je  p r z e c iw  s z te  jk o r o a łu i  i  je s t  
m  s k ie r o w a n ie m  r u c h u  re w o lu c y jn e g o  w . K r ó le ­
s tw ie  p o ls fc je m  b e z p o ś re d n io  p r z e c iw  n a ja z d o w i

W  o d o s o b n ie n iu , s a m o tn o ś c i,  począł tw o rz y ć  
p ie rw s z e  ś c iś le  w o js k o w e  o rg a m tz a c y e , p . n .  „ O r -  
s a ł im c y a  B o jo w a  "  . B y ły  to  ó d d ż ia f i t i  m a łe ,  ze  
•w zg lę d u  0 6  u n ik n ię c ie  a re s z to w a n ia ,  je d n a k o w o  
u z b ro jo n e , w y m u s z tro w m ie  p o  w o js k o w e m u  i  z w ią -  
feame d y s c y p lin ą  w o js k o w ą ,  z ło ż o n e  z w y b r a n y c h  
lo d z i id e o w y c h  n a  w s k ro ś .

D o  P iłs u d s k ie g o  w  K r a k o w ie  z g ła s z a li s ię  re -  
w o lu c y o n iś c i ro sy^a b y , ło te w s c y ,  t in la n d c y  i  k a u -  
teasey p o  r a d y  o rg e r t iz a c y jn e .  P iłs u d ls k i p a t r z y ł

jedlniak na „bojów kę" tylko jako na zaczątek; 
przyszłej arm ii polskiej.

O gan izacyę  swoją w praw iał do w alk grupo- 
f,vych) powstańczych, do starć znaczniejszych, bi­
tew  z wojskiem, a  opi-erał się używaniu do aktów  
terrorystycznych, do drobnych zamachów na po- 
licyafritów, żandarmów, do napadów na instytttcye 
rządowe.

Na tle poglądów ma bojową akeyę powstał 
w  partyi rozłam, który przyczynił się dó posta­
wiania kwesty! orężnej w ałk i na szersaem pod­
łożu.

W  początkach 1918 r ., przy wybitnym  współ­
udziale K . Sosłikowskjego, powstaje ogótoo-na- 
rodow a organizacya militarna p. n. „Z w iązekw a l­
k i czynnej". Powstają w Galicyi i  w  Królestw ie  
poi. szkoły rekruckie, podoficerskie i  oficerskie.

W  roku 1913 udało się. dzięki poparciu czynni­
ków  politycznych, uzyskanie pozwolenia na za­
łożenie 2 legalnych stowarzyszeń wojskowych. 
Przyczyniły się do tego zaw^ichrzenia, w ynikłe  
z  powodu aneksy i Bośni i  Hercegowiny.

W e  Lw ow ie powstał „Zw iązek strzelecki", a 
w  Krakowie Tow arzystw o strzeleckie". Z a  tym  
przykładem powstały nadto „Drużyny strzeleckie". 
•  w ie le  innych. M oralny w p ływ  Piłsudskiego roz­
pościerał się jednak1 na wszystkie te organizacye.

W  krótkim  czasie powstało do 290 K ół strze­
leckich w  Galicyi i około 100 „Drużyn". Powstaje 
organizacya „Skarb wojskow y", założony 5 sier­
pnia 1912- wa zjeźdizie w  Zakopanem.

Piłsudski rozw ija niesłychanie żyw ą działal- 
pość. Pracuje po 12 do 15 godzin dziennie. Prze­
bywa piernat w  pociągu między Lw ow em  a K ra­
kow em  ma objazdach po prowincyi. W  1912 w y­
dawać pocstyna fachowe posmo wojskowe „Strze­
lec". /  ,

(D . n .)

l i i  teztói Pito.
L w ó w ,  1 9 . m a rc a .

Cicho i  skrom nie przebiegł dzień im ien in  
K om endanta Piłsudskiego. Cicho i skrom nie  
w  m arach  Lw ow a. Nie grzm ia ły  strzały a r­
m atn ie  na w iw a t ja k  *a  czasów „kaisera*, 
bojowe zaś o dd a liła  od m iasta ręka N aczeln ika  
W odza, k tó ry  posiłkam i u ra to w ał L w ó w  od 
klęski i nieszczęścia. T a  radosna wieść, o trzy­
m ana w  w ig ilię  Jego im ien in , w zm ogła jeszcze 
uroczysty nastrój wśród tych , d la k tó rych  P ił­
sudski jest pierw szym , w ie lk im  obyw atelem  
Rzeczypospolitej Polskiej.

In n i dem onstracyjnie u kaza li swą niechęć

i bezsilną złość wobec Naczelnika, uw ie lb ia ­
nego przez lud  i wojsko. U czyn ili dobrze. Po­
co obłuda, fałsz. M ożna było w praw dzie ra ­
czkować podczas *  galówek" carskich w  okresie 
inw azy i rosyjskiej, z tk liw ą  rzewnością łasić  
się około .najjaśniejszego pana cesarza F ra n ­
ciszka Józefa", „przyjaciela P o laków ", gdy się 
na dworze i b iu rach  w iedeńskich zdobyw ało  
posady m in isteryalne, ty tu ły , rangi lub  k e n -  
cesye, tych  jednak  kom edyi w yzbyto się w o ­
bec pierwszego N aczelnika W o ln e j, N iepodległej, 
Zjednoczonej Polski. P ow tarzam y: dobrze się
stało. Tem  w łaśnie p rzeciw n icy K om endanta  
oddali m u  hołd ...

Zbiórka aa ochronkę imienia Piłsudskiego
rozpoczęła się wczesnym rankiem . Uproszone 
panie, zasiadłszy przy sto likach w k ilku dzie ­
sięciu punktach najruchliw szych u lic  m iasta  
i  rozesławszy liczne patro le ze skarbonką i od­
znakam i, ję ły  zbierać d a tk i. P łyn ę ły  one ob­
ficie i dostatnio zas iliły  fundusze tej sym paty­
cznej instytucyi. N a odznace w id n ia ł p o rtre t 
N aczeln ika, u  brzegów zaś napis: „19. I I I .  1919. 
Cześć N aczeln ikow i P aństw a11. M om entaln ie  
ustro ił się n iem i cały L w ó w  —  z n ie licznym i 
w y ją tk a m i. W y ją tk ó w  tych a to li n ie zn a laz ł­
byś u żołnierzy. Z  nich każdy —  bez względu  
na stopień czy rodzaj b roni —  zaopatrzy ł s ię  
w  m in ia tu ro w y  portrecik  swego W odza. Podobnie  
i druga a rm ia , które j ty le  la t p rzew o d ził: ro­
botnicy. A także m łodzież: I  wszyscy, k tó rzy
w  P iłsudskim  uznają N aczelnika.

W katedrze.
odbyło  się, o godz. 10-ej rano , uroczyste nabo­
żeństwo. Przed b azy liką  u s taw iły  się kom panie  
honorow e 2, 4 i 5 p u łku . K om pan ia  5-go p u ł­
k u  oddaw ała w  czasie nabożeństwo salw y ho­
norow e.

T łu m y  publiczności zap e łn iły  katedrę i p lac  
przed n ią . W  stalach za s ie d li: kap itan  W ło ­
darski, zastępca szefa sztabu gł., w  zastępstwie 
gen. R ozw adow skiego; brygadyer Kuliński^  
pułkow n icy  : Hausner, S trzelecki, M ączyński 
podpułk . Z u la u f ; m ajorow ie  : Lodzińsk i i Ba­
czyński ; k a p ita n o w ie : Błeszyński i Borek, w ie l­
ka  ilość oficerów, oddział legii ochotniczej k o ­
b iet, podoficerowie i szeregowcy, a wśród n ich  
stare w iarusy z I .  B rygady. W ład ze  cyw iln e  re ­
prezentow ali : h r. Skarbek i szefowie departa­
m entów  oraz przedstawiciele w ład z au tonom i­
cznych.

Nabożeństwo celebrow ał kapelan  4 . p. p. ks. 
Bombas. W  czasie nabożeństwa przygryw ała  
orkiestra 1. p u łk u  strzelców.

W i Diiii siali.
(Dokończę nie).

zaczęły się choroby, gorączka więzienna, 
tyfus plamisfry i t. d. Ludzie m rą, 5-eiu  dostało  
pomieszania zm ysłów. Po m iesiącu m nie j więcej 
w arunki o ty le  się polepszyły, że chleba w yda­
ją  ©koło .3/4 fun ta  i ludzi rozlokow ano po 40 
de 58 w  celi. K om itet polski, zorganizow any  
<M* pomocy jeńców, robi co może, rozdając tro ­
chę jedzenia. M y z J byliśm y przez miesiąc z 
że&usrjwm i, lecz szczęśliwie przetrzym aliśm y  
i  fc r« i i g*śd i chłód.

OhecMie od nowego roku  jesteśmy w  cęli 
oficerskiej razem z Cz. T u  w aru n k i są lepsze, 
19 ty lk e  ludzi. T a k a  nasza historya a teraz 
in te rn .

Pomoc na większą skalę jest konieczna. L u ­
dzie ju ż  teraz chodzą, ja k  zm ory, a w łaściw ie

chodzi ezęśe ty lk o , gdyż in n i z pow odu w y ­
czerpania siedzą i  leżą stale. D n ia  81/11 1918 r . 
został wypuszczony Cz., m ając donieść B , o lo ­
sie jego wic nam  nie1 w iadom o. Otóż chodzi w  
pi rw szym  rzędzie o zakom unikow an ie  ppu łk . 
B o naszym losie, stoim y tu  na ty m  gruncie, źe 
ja k o  oficerowie i żołnierze polskiego oddziału  
wojska koa licy i nie pow inniśm y być w ięziony­
m i i przypuszczamy, źe interw eneya przedsta­
w ic ie li koaliey i może w  tym  względzie wszystko 
zrobić. Przypuszczam y, że podobna in terw eneya  
nastąpić pow inna, wszak szliśmy z wyraźnego  
rozkazu kom endy W . K . O  iłeby  zaś ta  akcya  
z jak iehko lw iekbądżj względów' nie m ogła  być  
natychm iastow ą, to  konieczne jest zorganizo­
w anie pom ocy na. szeroką skalę.

1) Konieczną jest b ie lizna na 509 ludzi (do ­
tąd  m ają n iezm ienioną w  przeciągu 2 miesięcy), 
w tym  m ożeby m ożna by ło  skorzystać z zapa­
sów b ie lizny  zebranych przez Sz, o ile  zaś nie, 
to, przeprow adzić zbieranie przez ligę kobiet.

2) U bran ie  i obaw ie  w  m iarę  możnośei, ( in ­
dzie w  łachm anach , wszyscy zostali obdarci).

3) Sum y dła zorganizow ania pom ocy jedze­
n iem  —  tutejszy bow iem  ko m ite t n ie  może po­
dołać n aw a ło w i pracy, m ając wśród nas jeńców  
z fro n tu  galicyjskiego i in ternow anych  P olaków  
ogrom ne ilości.
1 1 Razem  z n am i została wzięta do n iew oli 
pan i J., k tó ra  b y ła  sanitaryuszką p rzy  od­
dzielę, teraz zaś znajdu je się w  szpitalu. O ile  
p. R  n ie  jest o tem  pow iadom iony, to  proszę 
m u  zakom unikow ać. — Są w iadom ości, acz zu ­
pe łn ie  niepewne, o w yw iezien iu  nas do P łoski- 
row a, w ięc jadący  de nas m usia łby  ew entual­
n ie  sprawdzić w  drodze do P łoskirow a,fczy n ie  
zostaliśm y ju ż  tam  odw iezieni.

Proszę o przesłanie tego listu p. Sch. dla  
wiadom ości P . O . W .

Zasyłam  uściski i uszanow anie w u jow i, eio- 
ei, wszystkim  zn a jo m ym , co kom u na leźr,

27/1. 1919. K rz y s z to f.

T E K S T R  S m o W W

AKADEMICKA L, 8.

W  MF#dę 19. maren
i w dwie następne:

Pamiętnik lednel z loielu
wzruszającej, osowiej u a tie 
zdarzeć prawdziwych, tra­
gedii kobiety współczesnej
w 4 wśelkicii aktach p. t.:

Główną rolę kreuje znakomita artystka filmowa i S E j r r a i i .  't r s H m w r o a w r .  
Przepyszna wystawa! — Modne stroje! — Mistrzowska reżyserya!

Podwój»y program rozpoczyna występ ulubionej artystki w  świetnej czteroaktowej, pełnej
arcy wesołych epizodów, kom edyi

p e r l  t y t u ł * * ;

Żeniaczka x rexl8 .sn.

PedWópr Si ogram rozpoczyna .występ uiuworaej artysnci

Henny Porfen
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Uroczystość zakończono odśpiewaniem  „R oty* 
* K onopnickiej.

W  połudn ie , o godz. 12-tej, o db y ł się w  sa­
l i  ratuszowej s taran iem  K om itetu  obyw atelskie­
go Polek, uroczysty poranek na cześć P iłsud­
skiego. N a program  zło ży ły  się udatne  dekla­
m a c je  p. Kozłow skiego, szkic o P iłsudskim  p. 
Jaw orskiej i p ro d u kc je  chóru  żołnierskiego. 
S ilne w rażenie w y w o ła ł wśród licznych uczest­
n ik ó w  fragm ent z „K ordyana" Słowackiego, 
po m istrzow sku wygłoszotiy przez p. Czesława 
Krzyżanow skiego.

W ieczorem , o godzinie 8-mcg, w  tej samej
sali rozpoczął się

raut,
urządzony staraniem  4-go i  5-go p u łk u  p ie­
choty.

Prezydyum m. Lwowa do Naczelnika.
Zarząd  m iasta w ys ła ł 18. bm . następującą  

depeszę do N aczeln ika Państw a Józefa P iłsud- 
. sk ieg o : ^

„ W  dn iu  Im ie n in  zasyła N acze ln iko w i P ań ­
stw a prezydyum  g m in y  m . L w o w a  najserde-

j *  czniejsze życzenia,
O by w  zd ro w ia  i pełn i s ił d a ł Ci Bóg m oż-

1 ilość pracy dla u trw a le n ia  rozw oju i potęgi
w o lnej i n iepodległej zjednoczonej O jczyzny, o- 
•koło wskrzeszenia której położyłeś tak  zn akom i­
te  zaaługi.

Kresowe m iasto nasze, w idząc w  T ob ie  ob­
rońcę* i o rędow n ika , łączy się z ca łą  Polską w  
obchodzie święta Tw ego P atro n a  i śle Ci w y ra ­
zy najgłębszej czci.

Reumann, Obirefc, Schleieher, Słabi*.

wie«ęem prez. Dra Schleichera, prof. Dr. Halbana, 
radcy W łodzim jrskiego i  Dra Rśseka, uzyskał je­
dnomyślną uchwałę.

Następnie Dr. Legeżyński zdał sprawę o prze­
biegu chorób epidemicznych d y fte ry t szkarlatyny, 
tyfusu brzusznego ani dtezynteryi praw ie niema 
w  mieście.

Aby zapobiec ewentualnemu przepełnieniu pa-
wiUojnów zakaźnych, postanowiono otworzyć już 
obeęjnte

n t ie jd c f  s z p ita l  epddem icz fcy ,

do którego zabienze się z pawiifctoów chorych 
n a tyfus brzuszny, aby przezto przygotować m iej­
sca więcej dla tyfusu plamistego.

Polecono również przygotować już obecnie no­
w y  miejski

dom kwsrajataaowy i epidemiczny
położejny w  111. dzielnicy miasta.

Postanowiono w ezw ać właścicieli domów, aby 
niezwłocznie zawśadomSK magistrat o zwłokach, 
które od w ypadków  listopadowych, leżą tymcza­
sowo pogrzebane w  obrębie realności p ryw at­
nych celem ekshumowania jeb i  przeniesienia na 
!wlaśdwyr cmentarz.

U s ttn ię s ś e m  p a d a c h  kom  
leżących sta przedmieściach miasta, zaftme się 
K o m e n d a  m śa s ta .

Eh-. Pisek złożył podatkow anie  wojskowej ko- 
tnisyi zdrowotnej, która uruchomiła sw oje anflłtóa- 
tary iim  weuierycztte rów nież i  dla użytku publi­
czności cywilnej.

2  chwili.
.S ło w o  polskie* i * Chwila*. Niejeden oby­

w a te l lw o w sk i nie ^przypuszczał, że zestawie­
n ie  ty tu łó w  tych  dwóch pism  lw ow skich  jest 
m ożliw e. Jedno narodow o polskie, drugie n a ­
rodowo żydowskie. Pozornie ogrom nie się nie  
lu b ią , ale ty lko  pozornie. Gdy się godzą
...m ilczą.

W czorajszego dn ia  ty lko  te dw a pisma
z  całej prasy lw ow skiej p rzem ilcza ły  so lidarnie  

►  im ie n in y  N aczeln ika Państw a. „C h w ila * i  “S ło­
w o  Pouczające zestaw ien ie.!

Z ło ś liw y  d op a trzy łb y  się i w spólnych m o­
ty w ó w  tej wzruszającej -solidarności. T w ie r ­
d z iłb y , że syoniści chcieliby rządzić Polską  
i  narodow i dem okraci także, a rządzi .. .P ił­
sudski.

A le  m y  do tych  złośliw ych  nic należym y.

miejska Radl Zdroufla.
Pod przewodmc^Włsri wm ąa*. D ra  Sehleichora, 

który  objął re fera t spraw  sanitarnych w  prezy. 
dyum miasta, odbyło się posiedzenie m iejskiej 
¥łady Zdrow ia przy współudziale naczelnych w ładz  
sanitarnych wojskowych. Przeprowadzono ponow- 
jąfe dydkm yę nad spraw ą oczyszczenia miasta 
7 6  Ś m ie c i.

Poniew aż dotychczasowe usiłowania miasta w  
uzyskaniu automobili nie osiągnęły należytego sfcu- 
’9tu, staw ia Dr. Le^eżywSti w io s e k , żeby M a g i­
strat w r m ł  w łaśeidełi domów, aby w  p rzed ą- 
gfu ośmiu dni w yrzuc ili wszelkie od miesięcy 
nagromadzone śniecie w  swych realnościach na 

Ć ** t  tymczasowe składowmie, urządzone na ulicach, 
płacach itp., któreto miejsce wskaże zakład ezy- 
szseaetaifl miasta, a zadaniem tegoż zakładu będzie 
w  ci w  następnych kilku  dni śmśacśe to z ulic 
m iasta poza rogatki usunąć. Do tego możnaby u- 
żyć, zdaniem fizyka mśe^ekiegio, ode tylko autów, 
p*ozów, a% i  wódków ręcznych, robotników zgłosi 
się dość m  odpowiednią zapłatą.

Sprzeciw iał się w ym ieunto  śmieci z dom ów  
& e rriw w k  zakładu ezy^ezen ia  miasta, radca Do- 
brayidd, jednak wniosek fizyka, poparty praemó-

t

PS ralsi Wd i iailili
Lwów, 19. m arca.

Zalecie Czerlan, Forzecza, mała- 
roaaai, Bargfliala I Hallczaosroa,

(G odzina 1 m in . 30. w  p o łu dn ie ):
Nadchodzą dalsze re la c je  o klęsce i  pościgu 

nieprzyjaciela .
Grupa pułkownika Sikorskiego zajęła Czer- 

lanp; w zięto  jeńców  i 2  k a rab in y  m aszynowe. 
Oddziały z bubienia zajęły Porzeeze, Malo­

wankę i Porzeeze bubieńskie, a n a  odcinku  
p ó łn o c n y m : Burgthal i Baliczandw, oraz spat- 
ro lo w a ły  w olne od n ieprzyjaciela Rzeczyczany. 

tBojska grup generała Iwaszkiewicza ściga- 
dalej energicznie nieprzyjaciela. Zdobycz 

ardzo znaczna i jeszcze niepołiczona.
Dyrektor ksiel reyfeckał aa Instra- 

c n  HbH koieioB8|.
D yrektor kolei, p. Barwitst, wyjechał do Gród­

ka, aby osobiście wydać wszelkie zarządzania  
celem /naprawy toru ito te jow ^jo  i zajęcia się ro ­
dzinami kolejarzy, którzy' w  czacie w a lk  znajdo­
w a li się na terenie operacyjnym.

Nadteszły in form acje, że uszkodzems toru ko­
lejowego n ie  są tak  w l k f e  i  mogą (być w  k ró t­
k im  cssasSfe m praw &Hte. Ze Lw ow a i  Przemyśla 
wyjechały na przestrzeń kompanie robotnicze pod 
kierunkiem o ficerów  i  inżynierów kolejowych.

O KflpromianfBiranfó -ftmoa.
Już wczoraj (18 hm.) wieczorem porozumiano 

się z Przemyślem celem zarządzenia i zorganizo­
wania rychłej wysyłki żywności do Lw ow a.

Zastępca komisarza generalnego, Dr. Stahl, od­
był dzisiaj w  sprawie natychmiastowe go zaapro- 
wizowania Lw ow a szereg konfereneyi z organami 
wykonaw czym i.

Sprawa ta jest m  najlepszej drodze. Gościniec 
Sądowa W is m ia --G ró d e k  jest nieuszkodzony i bia­
da je się do ewentualnego transportu automobila­
m i środków żywności.

W  Przemyślu, oprócz naszych pociągów apro- 
wiracyjnych, jest gotów  do drogi potiąg  am ery­
kański, wtoa$ey żywność C a  Lw ow a. Pociągi ten  
stoi do dyspozyeyi bawiącego w e Lw ow ie por. 
ameryk. Beckera.

J f o w i n y  z  d n ia .
Lwów, dnia 20 m arca. 

Repertuar teitru miejskiego:
W e  czw artek, 20 m arca o 6 wiecz. „C yru lik  

S ew ilsk i*, opera kom iczna w  3 aktach Rossi­
niego.
|§i W  piątek, 21 m arca o 6  wiecz. „Pan Jow iał- 
sk iw, kom edya w  5 aktach A leksandra F re d ry .

W  sobotę, 22. m arca o 6  wiecz. „W in o b ra -  
nie“, operetka w  3 aktach Oskara Nedbala.

Grupy ludowców Staplńsklego i ks. Okonia 
złączyły  się we wspólny .k lu b , k tó ry  p rzyb ra ł 
nnzw ę lew icy ludow ców . L iczy on 12 człon. 
Prezesem w ybrano  Stapińskiego, wiceprezesem  
D ąbala , sekretarzem Seja, skarbn ik iem  W ó jc ika .

We środą, 19. marca, przybyła  z Przem yśla 
do L w ow a now a m isya w łoska pod przewod­
n ictw em  kap. Guido Accame. C złonkow ie jej 
zam ieszkali w  „H ote lu  k rako w skim ", a p rzy ­
b y li w  sprawie jeńców  wojennych,

Z teatru miejskiego. W  dzisiejszem przed­
staw ieniu  „C yru lika  Sewilskiego*4 wystąpią  
w  głów nych  partyach  pp. Bandrowska, Ka- 
sprowiczowa, P olański, Łow czyński, Mossoczy 
i O ko ń sk i; dyryguje p. Lehrer. Jutro znako­
m ita , od szeregu la t we Lw o w ie  niegrana ko ­
m edya F re d ry  „Pan Jo w ia lsk i*. Rolę ty tu łow ą  
odtw orzy  poraź pierwszy wogóle p. C h m ie liń ­
ski, w  in n ych  ro lach w ystąpią pp. Borkowska, 
D obrzański, N ow acki, O ko rn ick i, P ieńkow ska, 
K asiński i S ieniaw ska. Reżyseryę sztuki pro­
w adzi dyr. Żelazowski.

S(ąó doraźny. W y ro k  w  rozprawie przed sądem 
doraźnym przeciw  mordercom sierżanta W innic­
kiego będzie ogłoszony dziś, w e czwartek.

„W pered", or^ato akr. soc. dem., znowu za- 
Jwiessctoo z ram ienia w ładz wojskowych.

O fiary ostrzeliwania miasta. Podczas ostrzeli­
wania m iasta w e środę ukraińskie granaty zra­
n iły  w  mieszkaniu p. Paulinę Błykównę i Zofię 
Cholewówmę. Ponadto poraniły lżej parę osób. 
W ym ienione ofiary znajdują się w  szpitalu po­
wszechnym.

Kradzieże, P. Strassbergowi M., zam ieszka­
łem u  p rzy  u l. Bóżniczej pod 1. 5, skradziono  
gotów ką 3000 koron i biźuteryę, wartości 3000 
koron.

P an i Lisowej Franciszce, zam ieszkałej p iw
u l. Szeptyckich pod 1. ^  skradziono kasetkę 
zawierającą 6000 K  w  gotówce.

Podziękowanie. W szystk im , którzy  wzięli 
u d zia ł w  pogrzebie naszej córki Zofii, a szcze­
góln ie owej nieznajom ej P an i, która nam  pe- 
śpieszyła z  pom ocą, przesyłam y serdeczne 
„Bóg zap łać*. Rewuecy.

V K A D E S L A M E . ¥
Za rubrykę tę redakeya nie odpoTtdada.

N a jp r a s e d n ie js z ą }  J a S c o ń c i
KORilRUDZIHilE M M  cfgaretBBg

»  - 1  wuedzie h sslytia

luS W; lm99 8l.$3toroBlE$16

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Z y g iM B fa  Pefealmanna
otwarty. Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemów, Lwów, Kazimierzowska !7, Paaaż.

Zatelad sSBBSsrsłyczBm-leclMlezay

Liapelda Eisss
famdco, Karola budroika 33 nad k a w ia rn ią  A b b a m ą

APOLLO« Od środy dnia 
19. marca b. r.

Wielce zajmujący dramat z Kaieerem Titzem w roli gł. p. t .:

Śladami zterodal
Nadto wspaniała, peta* 

humoru komedya.
Koncert orkiestry fflkar- 

monfeznej.

« •

4



Ser.. 4 „DZIENNIK LUDOWY “ >'t . 80

rannym m a. te. mmm RIMOTEHTR KOPERMIH, Kopernika i
? D r a m a t  n a  t ie  m e z a l ia n s u  w  4  w ie lk ic h  a k ta c h  p . t :  M 6 i

M l I S L S B ,  (Piękna Jolan)
G łó w n ą  r o lę  k r e u je  s ły n n a  a r t y s t k a  EŁIEH RICHTER. —  Z a o k r ą g la  te n  w s p a n ia ły  p ro g r a m  w y b o r n e ,  b a rd z o  w e s o łe  u z u p e łn ie n ie .  R e p e r tu a r  
p o w ię k s z o n e g o  z e s p o łu  a r ty s ty c z n e - m u z y c z n e g o  w y k o n a  p ię k n e  u t w o r y  o p e ro w e  z a s to s o w a n e  d o  a k c y i  d r a m a tu .  P o c z ą te k  p u n k t ,  o  g o d . 3 p o p

20. : 23. bm. po raz os ta tn i 
9 9 „ Irolatf postmifeami nieszczęścia",

w z ru s z a ją c a  t r a g e d y a  n ie w id o m e g o  d z ie c k a  w  5 - c iu  a k ta c h .  —  P o n a d to  a m e r y k a ń s k a  1 a k to w a  k o m e d y a  p . i . :

mmmm w iMDYflcr6
pi. 5

ze s ła w n e g o  c y k lu  a m e r y k a ń s k ic h  f i lm ó w  r y s u n k o w y c h ,  k t ó r e  w  A m e ry c e  i A n g l i i  s p o t k a ły  s ię  z n a jw > ższem  
z a in te re s o w a n ie m  z n a w c ó w .  Z e s p ó ł o r k ie s t r a ln y  w y k o n a  n o w e  u t w o r y  m u z y c z n e .  147-1

3  sa/i sądowej.
0  K R A D Z IE Ż  i S P R Z E N IE W IE R Z E N IE

L w ó w ,  17 m a r c a  1919.

O n e g d a j s ta n ą ł  p rz e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  
d z ie w ię tn a s to le tn i  b e ih  B u t le r ,  o s k a rż o n y  o  k r a ­
d z ie ż , o s z u s tw o  i  s p rz e n ie w ie r z e n ie .  A k t  o s k a -  
iż :e n ia  p o w ia d a ,  że  R u t t e r  w  s ie r p n h .  u h .  r o k u  
p rz e p r o w a d z a ją c  p a rę  k o n i  p . M e n d la  S z e lin g e ra  
z  M o ś c is k  d o  S ą d o w e j W is z n i ,  w a r to ś c i  1 1 .0 0 0  
k o r o n ,  s p rz e d a ł je  w  d ro d z e  za  6.000 k o r o n  i  
z p ie n ię d z m i u l o t n i ł  s ię . D a le j,  b ę d ą c  w  z a ję c iu  
u f i r m y  e le k t r o te c h n ic z n e j  „ G a n z a "  w e  L w o w ie ,  
s k r a d ł  m a t e r y a ły  w a r to ś c i  1 .5 0 0  k o r o n .  O d  p . 
M a r y i  D o n e s z  p o b r a ł  te ż  1 5 0  k o r o n  w  c e lu  za- 
k u p n a  2 k g .  d ro ż d ż y  i n ie d o s ta r c z y ł  ic h .

O s k a rż o n y  w  p r z e w a ż n e j c z ę ś c i n ie  p rz y z n a je  
s ię  d o  w in y ,  tw ie r d z ą c ,  źe p ie n ią d z e  ze s p rz e ­
d a ż y  k o n i  z g u b i ł  i  d la te g o  n ie  z g ło s i ł  s ię  d o  
p .  S z e l in g e r a ,  a  c o  s p r a w y  p .  D o n e s z  p o ­
w ia d a ,  źe d ro ż d ż y  mv. m ó g ł  n a b y ć .

S ę d z io w ie  p r z y s ię g l i  z a p rz e c z y l i  p y t a n ie  g łó ­
w n e  co  d o  s p rz e n ie w ie r z e n ia ,  a  p o t w ie r d z i l i  p y ­
ta n ia  c o  d o  d r o b n y c h  k r a d z ie ż y .  W o b e c  te g o  
t r y b u n a ł  z a s ą d z ił R o t te ra  n a  8 m ie s ię c y  c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia .

R o z p ra w ie  p r z e w o d n ic z y ł  n a d r .  F i l i p ,  o s k a ­
r ż a ł  p r o k .  d r .  G u r t le r ,  b r o n i ł  d r .  F r y d e r y k  
A s k e n a z y .

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

£cłja.
Z a  c z a s ó w  a o s t r y a c k ie j  s o ld a te s k i .

O b o k  in n y c h  „ z a le t "  m ia ł y  r ó ż n e  k o m e n d y  
w o js k  a u s t r y a c k ic h  s z c z e g ó ln e  z d o ln o ś c i d o  w y ­
d a w a n ia  r o z k a z ó w ,  k t ó r e  d o  p a s y  i  d o p r o w a d z a ­
ł y  t y c h ,  k t ó r z y  m ie l i  s ię  d o  n ic h  s to s o w a ć , d la  
p o s t r o n n y c h  m ia ł y  w s z e lk ie  k w a l i f ik a c y e ,  a b y  
s ię  z n a la z ły  n a  ła m a c h  p is m  h u m o r y s t y c z n y c h .

A u s t r y a c k i  k o r p u s  o f ic e r s k i ,  te n  z a w o d o w y ,  
o d z n a c z a ł s ię  b o w ie m  te m ,  że w  s w e j k a s to  w o -  
ś c i z a m k n ię t y ,  n ie  m ia ł  n ic  w s p ó ln e g o  z  o ta ­
c z a ją c y m  g o  s p o łe c z e ń s tw e m . N ie  p o t r a f i ł  te ż  
p rz e z  c a ły  o k re s  w o jn y  ś w ia to w e j z r o z u m ie ć ,  
że te  m a s y  w o js k a  n a  f r o n c ie ,  t o  n ie  r e k r u t  
p r z e d w o je n n y ,  a le  o b y w a te l  p a ń s tw a ,  w y r w a n y  
n a g le  ze ś r o d o w is k a  r o d z in n e g o ,  n i c  z  w y n a t u ­
r z o n ą  d y s c y p l in ą  w o js k  a u s t r y a c k ic h  n ie  m a ją ­
c y  w s p ó ln e g o .

D o  ta k ie g o  t y p u  r o z k a z ó w  n a le ż a ł  z a k a z  
c h o d z e n ia  z k o b ie t a m i  p o d  rę k ę . J a k iś  n ie  m a ­
ją c y  n ic  in n e g o  d o  r o b o t y  g e n e r a ł a u s t r y a c k i  
w p a d ł  n a  p o m y s ł  z a k a z u  c h o d z e n ia  p o d  rę k ę  
m ę ż o w i z ż o n ą , r o d z e ń s tw u ,  c z y  in w a l id z ie  o c ie ­
m n ia łe m u  w  w o jn ie ,  lu b  k u la w e m u  w e s p rz e ć  
s ię  n a  k t ib te ę e m  r a m ie n iu .

P rz y z n a ć  t r z e b a ,  że te n  „ r o z s ą d n y *  ro z k a z

b y ł  j a k  n a  A u s t r y ę  b a rd s o ^ ę d e m o k ra ty c z n y ,  b o  
d o t y c z y ł  n ie  t y l k o  ż o łn ie r z y ,  a le  i  o f ic e ró w *  
A le  ż o łn ie r z e  a u s t r y a c c y  u m ie l i  s o b ie  z  t a k im i  
r o z k a z a m i r a d z ić .  A u i  ż o łn ie r z e ,  a n i  te ż  o f ic e ­
r o w ie  p o p r o s tu  t a k ic h  „ r o z u m n y c h 1- r o z k a z ó w  
n ie  s łu c h a l i .  N ie  z n a m y  te ż  w y p a d k u ,  a b y  k to ś  
za  n ie  w y k o n a n ie  i c h  z o s ta ł u k a r a n y .

J e ż e li w  w o js k u  a u s t r y a c k i  e m  n a s tą p i ło  
s z y b k o  r o z lu ź n ie n ie  d y s c y p l in y ,  to  w  lw ie j  czę ­
ś c i t a k im  ro z k a z o m  p rz y p is a ć  je  n a le ż y .

l i  6 Hal lojni
D z iś  2 0  i  w  d n ia c h  2 1 , 2 2  i  2 3  b m .  r o z p o ­

c z y n a  s ię  p r z y m u s o w y  pobór d o  świadczeń wo­
jennych. D n ia  2 0  i  21  s ta w ić  s ię  m a ją  u r o d z e ­
n i  w  la t a c h  1 9 0 2  d o  1 8 8 3 , d n ia  2 2  i  2,3 u r o ­
d z e n i w  ja t a c h  1 8 8 2  d o  1 8 6 9 .

W  m y ś l  r o z p o rz ą d z e n ia  K o m is y i  R z ą d z ą c e j 
o b o w ią z a n i  są d o  ś w ia d c z e ń  o s o b is ty c h  m ę ź c z y -  

n i  b e z  r ó ż n ic y  w y z n a n ia  i  n a r o d o w o ś c i .  W s z y s ­
c y  p o w o ła n i  m a ją  p r z e d ło ż y ć  W y d z ia ło w i  m o ­
b i l iz a c y jn e m u  s w e  d o k u m e n t y  o s o b is te ,  s t w ie r ­
d z a ją c e  w ie k  i  z a w ó d .  O s o b y  z w o ln io n e  o d  
ś w ia d c z e ń  o s o b is ty c h  n a  p o d s ta w ie  p a r .  5 . u s ta ­
w y  o  ś w ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h ,  o ra z  o s o b y  p o ­
w o ła n e  d o  s łu ż b y  w  M ie js k ie j  S t r a ż y  o b y w a t e l ­
s k ie j,  lu b  p e łn ią c y  tę  s łu ż b ę  ja k o  o c h o tn ic y ,  są 
w o ln e  o d  o b o w ią z k u  w s ta w ie n n ic tw a .  Z  p o ś ró d  
o b o w ią z a n y c h  d o  p o w y ż s z y c h  ś w ia d c z e ń  w o je n ­
n y c h ,  p o w o ła n i  b ę d ą  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  b e z ­
r o b o t n i ,  a  t o  p rz e d e  w s z y  s t k ie m  ta c y ,  k t ó r z y  ze 
w z g lę d u  n a  s w ó j z a w ó d  n a d a ją  s ię  s p e c y a ln ie  
d o  o d n o ś n y c h  r o b ó t ,  p rz y c z e m  m ło d s i  p o w o ły ­
w a n i  b ę d ą  p r z e d  s ta r s z y m i.  N ie s to s u ją c y  s ię  d o  
n in ie js z e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  b ę d ą  d o s ta w ia n i  p r z y ­
m u s o w o  i  u le g n ą  k a r o m  p r z e w id z ia n y m  w  u -  
s ta w ie  o  ś w ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h .

Ogłoszenia J/lagisiratu.
Z w r o t  k a r t  k c m t r o M y t ł i  a a  w ę g ie l.  M a g is t r a t  

z a w ia d a m ia  w ła ś c ic ie l ;  s k ła d ó w  r e jo n o w y c h  w ę ­
g ła , że  p a k ie ty  z  k u p o n a m i k a r t  k o n t r o ln y c h  sp rze * 
d ą ż y  w ę g ła  za  m ie s ią c  lu t y  i  p ie rw s z ą  p o ło w ę  
m a rc a  n a le ż y  o d d a w a ć  w  d n ia c h  20 i  21 m a rc a  
k r .  w  g o d z in a c h  o d  9 d o  1 p rz e d p o łu d n ie m  w  
D e p a r ta m e n c ie  17 B . M a g is t ra tu ,  u l P ie k a rs k a  
I. 11, 3 p ię t r ę .

Komunikaty.
Kolo miejscowe kolejarzy uprasza m ężów  zaufan ia , 

w szys tk ich  ka te g o ry i, k tó rz y  maja. b lo k i d e k ia racy ine , 
aby je  z g ło s ili na jda le j do 22. m arca , u ska rb , ik a  k o l. 
H fitte ra  P io tra  w  lo k a lu  K o ła  p rzy  u!. G ró d e c k ie j 69, 
m iędzy g odz iną  4 a 6 w iecz. Z a ra ze m  nadm ien iam y, źe 
do  k o m isy i k o n tro lu ją c e j zo s ta li w yb ra n i na w alnem  
zg ro m a d ze n iu : k o l.  M a re ck i, to k a rz , Neczas M aryan  
b iu ra lis ta  i O ch o c k i M arc in , sto la rz.

2 strzelby
te . 1/- > '. v".-

o k a z y jn ie  d o  n a b y c ia ! ;/ 4) ,  *

B ro ń  w sze lk ich  sys tem ów  <" “1 st .1
nap raw ia  d o k ła d n ie  i tan io

3Ea,a e t,** .c» H i.y  b ro w n iń g o w e  6 3 5  ku p ię  w  każde j ilości.
x .T x a a s 3 a ils :c 3 .r .s t l£ e .

F. fiflDEK, BmlsrSa 2.
Nasiona warzyw

xv ilo śc ia ch  100 g ram ów  w zyw ż  sprzeda je

Bank Rolniczy Gal. lew.
we Lwowie, ul. K o p e r n ik a  20.

Sekynderyusz szpf- J  C B f | < S Q F i f  o rd yn u ie
taia powszechnege s sW w w  Ł. sw w choro•
bach skó rn ych  i w enerycznych  od 12— 3, L w ów , Rynek 

I. 41, I. p ię tro . 53— 2

jak 'uszko d zon e  rea lnośc i nap raw ia  szyb ko  i  tanio 
też  reko n s tru ke ye  w y k o n u je

Przedsiębierstwa budowy „Beton
L w ó w ,  p i; S m o lk i la .

t t

Specjalista c h o r ó h  s k ó r n y c h  i  w e n e ry c z n y c h

Dr. H. SCHWHRZ
seku tłda ryusz  szp ita la  pow szechn., o rd y n u je  od 12—Wi
Lwów, itl. Krassaewak!og;o XI, parter, łt—3

Ubranie anglezowe, z a rz u tk a  b ro n zo w a , 
na szczup łego  m ęż­

czyznę — ta n io  d o  sprzedan ia . W iadom ość od godz. 
1—6 w ie cz ., ul. Leśna 19, d rzw i 26, i i .  p.

D n T n r o ń f M  żo n a tych  p rzv jm ie  Z arząd  Pasażu M i 
U U t U I l i U f f l  ko lascha . 1 4 8 -2

F i i r m - o m e s  zdo ln e go  p rz y jm ie  Z arząd  Pasażu M i-  
l  U m i t f H t i  ko lascha. 1 4 9 -2

Stampilie kauczukowe
Spieszniej i  na jtan ie j fa b ryka  s ta m p il ka u czukow ych  
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, !. p ię tro , ró g  S za jnochy.

Eon ogra my srebrne S tó tS L i? .
ko n a ite  po  K. 15 poleca ry to w n ik  D Weiss, Lwów, Syk- 
staska 13, I. p ię tro , ró g  S za jnochy.

Tabliczki mosiężne gSŚ
ry to w n ik  D. Weiss, Lwów, Sykstaska 13, i. p ię tro , róg  
Szajnochy.

Tablice nagrobkowa
K . 36 w yko n u je  ry to w n ik  D. Weiss. Lwów. Sykstuska 13,
I. p ., ró g  Szajnochy.

E li O Gal. S to w .  C z e rw . K rz y ż a  p r z y  ul. leaEa Sspietiy n a p rz .  s z k o ły  im .  K o n a rs k ie g o

: rozpoczęło przedstaoifeiila
W  W  z w yśw ie tle n ie m  o ie rw szorzednvcb  film ó w  n rz v  b a rd zo  m i l r i  o rk ie s trz e  s a ln n mz w yśw ie tle n ie m  p ie rw szorzędnych  film ó w  p rz y  b a rd zo  m ile j o rk ie s trz e  sa lonow e j.

P. T . P ub liczność ta k  d z ie ln icy  V I.  ja k o te ż  V II. zna jdz ie  w ięc n ieda leko  od sw ych m ieszkać 
w K in o te a trze  „G ra ż y n a *1 p rzy jem n ą  ro z ry w k ę  a n rży tem  poprze  ce l hum a n ita rny  ja k i sob ie  

za k re ś lił©  G a l. S tow arzyszen ie  C zerw onego  K rzyża  140—3

Zasl. ‘nacz. fcstf. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.
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